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Scenariusz lekcji wychowawczej 

 

Grupa wiekowa: Szkoła podstawowa i gimnazjum 

Czas trwania zajęć: 45 minut 

 

 
Kilka słów wstępu 
 
Pewnie wyda Ci się dziwne połączenie tematu szkolnej ewakuacji i historii Nicka Vujicica. Owszem, 
na pierwszy rzut oka jest to zestawienie co najmniej zaskakujące. Mimo tego, uważam, że jego 
niecodzienność może przyczynić się do wzbudzenia ciekawości (Twojej i Twoich uczniów) tym do 
granic możliwości nudnym (aczkolwiek niezwykle potrzebnym!!!) zagadnieniem zasad 
przeprowadzania ewakuacji, które leży w obowiązku każdego wychowawcy na każdym etapie 
edukacyjnym.  
 
 

 

TEMAT:   STRACH JAKO MOTYWACJA. ZASADY EWAKUACJI. 

 

CELE: 

 uświadomienie uczniom faktu, że strach jest naturalną emocją, 

 przekonanie ich, że strach można wykorzystać jako silny bodziec motywujący 
do działania, 

 zaznajomienie uczniów z zasadami przebiegu ewakuacji. 

 

MATERIAŁY: 

 karteczki z opisem scen dramowych, 

 tekst przewodni – Nich Vujicic „Bez rąk, bez nóg, bez ograniczeń” – fragment. 
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PRZEBIEG  ZAJĘĆ: 

CZĘŚĆ PIERWSZA 

      
1. Nauczyciel zapowiada, że wstępem do dzisiejszych zajęć będą scenki 

dramowe. Prosi, aby trzech chętnych uczniów zgłosiło się do ich odegrania. 
2. Wychowawca wręcza opisy scenek, która będą musieli zaprezentować klasie 

(załącznik nr 1). 
3. Uczniowie przygotowują się do prezentacji. Ten czas nauczyciel może 

wykorzystać na załatwienie bieżących spraw wychowawczych, typu 
usprawiedliwienia, itp. 

4. Gdy minie czas przeznaczony na przygotowanie, nauczyciel informuje klasę, że 
teraz ich zadaniem będzie uważne obserwowanie prezentacji przygotowanych 
przez kolegów. Prosi, aby zastanowili się w tym czasie, jaką emocję one 
ilustrują. 

5. Prezentacja scenek. 
6. Omówienie. WNIOSEK – obie sytuacje ilustrują STRACH. 

 
 
CZĘŚĆ DRUGA  

1. BURZA MÓZGÓW – Uczniowie podają sytuacje, w których można 
odczuwać strach, np. niezapowiedziana kartkówka, wypadek 
samochodowy, choroba kogoś bliskiego, alarm bombowy, śmierć  
w rodzinie, utrata pracy, jazda autobusem „na gapę”. Nauczyciel 
wszystkie propozycje zapisuje na tablicy. 

2. POGADANKA - Nauczyciel pyta na jakie dwie grupy możemy te 
sytuacje podzielić.  
WNIOSEK – na sytuacje od nas zależne i te, na które nie mamy 
wpływu. Jednak w obu przypadkach odczuwamy strach.  
Rodzą się więc pytania – Czy możemy temu zapobiec? Czy możemy się 
temu jakoś przeciwstawić? 

3. Nauczyciel czyta fragment książki Nicka Vujicica (załącznik nr 2), 
wcześniej przedstawiając krótko jego osobę. 

4. Wychowawca podaje 1. część tematu lekcji:  
STRACH JAKO MOTYWACJA. 

5. Omówienie scenek. Co można było zrobić, aby uniknąć tego 
destrukcyjnego poczucia strachu? 
 
WNIOSEK -  Systematyczna nauka i solidne przygotowanie pozwoliłoby 
uniknąć strachu odczuwanego podczas oczekiwania na ocenę czy 
podczas wystąpienia. Ta świadomość może być mobilizująca. Strach 
przed porażką da się przekuć w motywację do działania. 

                                        
6. Nauczyciel podkreśla, że adrenalina często jest pozytywnym motorem 

pomagającym podjąć konieczne kroki, np. lekarze w chwili ratowania 
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życia przed czując lęk o być albo nie być swojego pacjenta są 
maksymalnie skupieni, żeby wykorzystać zasoby wiedzy, jaką 
posiadają.  W sytuacjach nagłych, niespodziewanych, możemy 
bazować tylko na tym co już wiemy. Dlatego warto na takie 
okoliczności się przygotować. Jedną z nich jest np. pożar. 

 
 
CZĘŚĆ TRZECIA 
 

1. Wychowawca podaje druga część tematu zajęć:  ZASADY EWAKUACJI. 
2. Nauczyciel przedstawia uczniom zasady ewakuacji obowiązujące w szkole  

w przypadku pożaru i w przypadku alarmu bombowego. 
3. Jeden z uczniów podsumowuje zajęcia. 
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ZAŁĄCZNIK NR 1 

------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 

SCENKA I – 2 osoby 

Nauczyciel rozdaje sprawdziany. Ty siedzisz w ławce i oczekujesz, aż zostaniesz wywołany. 
Wiesz, że się nie przygotowałeś, więc z dusza na ramieniu oczekujesz najgorszego. W końcu 
słyszysz swoje nazwisko. Pochodzisz do biurka bardzo powoli i nieśmiale zerkasz na swój 
sprawdzian.  

 

Czas przygotowania – 10 minut 

------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 

 

SCENKA II – 1 osoba 

Zaraz musisz wystąpić na ważnej konferencji w roli prelegenta. Bardzo się denerwujesz. 
Przeglądasz swoje notatki. Masz poczucie wewnętrznego chaosu i nieprzygotowania. Nagle 
zostajesz poproszony na środek. Gdy jesteś już na swoim miejscu, dostrzegasz tłum, który 
patrzy na Ciebie z oczekiwaniem. Poziom stresu podnosi się jeszcze wyżej. Czujesz suchość  
w gardle, chcesz się odnaleźć w notatkach, ale nie możesz. Nie potrafisz znaleźć kartki , na 
której masz spisany początek przemówienia. W końcu wszystkie notatki spadają Ci z pulpitu. 
Absolutnie nie wiesz co masz ze sobą zrobić. Zaczynasz mówić, po czym milkniesz. Zaczynasz 
jeszcze raz, nieco inaczej… i znowu pustka w głowie. 

 

Czas przygotowania – 10 minut 

 

------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------ 
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ZAŁĄCZNIK NR 2 

Nick Vujicic: .ŜȊ ǊŊƪΣ ōŜȊ ƴƽƎΣ ōŜȊ ƻƎǊŀƴƛŎȊŜƵΗ, przeł. P. Kwiatkowski, Wrocław 2010, 
Aetos. (fragment) 

Najprawdopodobniej ani Ty, ani ja nigdy nie osiągniemy sukcesów sportowych na 
miarę Michaela Jordana, ale możemy naśladować taktykę, którą ten fenomenalny koszykarz 
zastosował do walki ze strachem. Podobnie jak Jordan wykorzystajmy obawy jako narzędzie 
motywacyjne, które pomoże nam w dążeniu do celu i budowaniu wymarzonego życia. 

Laura Gregory, moja szkolna przyjaciółka, była inteligentną i bezpośrednią osobą. 
Zawsze mogłem liczyć na to, że szczerze powie, co myśli – nie miała w zwyczaju owijać  
w bawełnę. Gdy jeszcze zbyt dobrze się nie znaliśmy, spytała mnie pewnego dnia: 

- Masz asystenta, który pomaga ci w szkole. Ale kto zajmuje się tobą w domu? 

- Jak to kto? Rodzice – odpowiedziałem, choć nie byłem pewien, o co tak naprawdę jej 
chodzi. 

- Nie przeszkadza ci to? 

- To, że rodzice mi pomagają? Pewnie, że nie. Jak inaczej miałbym sobie poradzić? 

- Wiesz, mam na myśli takie czynności, jak ubieranie się czy korzystanie z prysznica i toalety – 
wyjaśniła. – Czy to nie narusza twojej godności? Nie sądzisz, ze to trochę dziwne, ze nie 
potrafisz się samodzielnie obsłużyć? 

 Laura nie zamierzał zranić moich uczuć. Należała do osób, które pytają nie po to, by 
sprawić przykrość, ale aby poznać prawdę. Autentycznie ciekawiło ją, jak radzę sobie  
w codziennym życiu. Ale trafiła w czuły punkt. Kiedy dorastałem, jedną z moich największych 
bolączek była świadomość nadmiernej zależności od rodziców i rodzeństwa. Czasami 
budziłem się w środku nocy oblany zimnym potem na myśl o tym, że po śmierci rodziców 
ciężar opieki nade mną spadnie na barki Aarona i Michelle. 

 Te emocje były niezwykle realne, a poczucie zależności – przytłaczające. Jednak 
pytanie o godność osobistą zadane bez ogródek przez Laurę pomogło mi przejść od etapu 
zadręczania się strachem do bycia przezeń zmotywowanym. Pytania o zależność od innych 
stale pojawiały się gdzieś na granicy mojej świadomości, ale tego dnia postanowiłem 
wysunąć je na pierwszy plan i energicznie zająć się znalezieniem odpowiedzi. (...) 

 Rodzice stale zapewniali, że są przy mnie i nie przeszkadza im, że muszą mnie nosić, 
podsadzać, ubierać czy pomagać mi na inne sposoby. Martwiłem się jednak, że nie potrafię 
wykonać nawet prostych czynności, takich jak nalanie sobie wody do szklanki. 
Potrzebowałem też, by ktoś podsadzał mnie na sedes. Z biegiem lat odczuwałem naturalnie 
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coraz silniejszą potrzebę większej niezależności. A strach zmobilizował mnie wreszcie do 
tego, by podjąć odpowiednie kroki.�� 

Jedną z myśli popychających mnie do działania była wizja przyszłości, w której nie ma 
już rodziców i w której jestem ciężarem dla brata Aarona. (...) 

Moje dążenie do osiągnięcia większej samodzielności było również przejawem 
instynktu samozachowawczego. Laura przypomniała mi, że pozostaję zależny od uprzejmości  
i cierpliwości innych ludzi. Wiedziałem, że nie zawsze będę mógł liczyć na ich wsparcie. 

Jakąś rolę odegrała też duma. Jestem w pełni zdolny do tego, by w przyszłości założyć 
rodzinę. Nie chciałbym jednak, by zona musiała mnie nosić. Pragnę mieć dzieci i zamierzam 
zostać dobrym ojcem i głową rodziny. Dlatego uznałem, ze nie muszę być stale przykuty do 
wózka.  

Strach bywa naszym wrogiem, ale w tym przypadku znalazłem nim sprzymierzeńca. 
Oświadczyłem rodzicom, że chcę poszukać nowych sposobów, które pomogą mi 
samodzielnie obsłużyć się przy różnych codziennych czynnościach. (...) 

Na początek mama, z zawodu pielęgniarka, i tata, złota raczka” opracowali metodę, 
która pozwala mi samodzielnie  korzystać z prysznica i nanosić szampon na włosy. Tata 
wymienił okrągłe kurki w kabinie na baterie, których przełożenie mogę regulować barkami. 
Mama załatwiła  gdzieś obsługiwany stopą dozownik do mydła, z jakiego korzystają lekarze 
przygotowujący się do operacji. Dostosowaliśmy go do moich potrzeb. Dzięki czemu mogę 
samodzielnie nakładać mydło i szampon. 

Następnie wspólnie z tatą stworzyliśmy projekt plastikowego uchwytu mocowanego na 
ścianie, w którym trzymam elektryczną szczoteczkę do zębów. Po naciśnięciu odpowiedniego 
przycisku mogę wygodnie umyć zęby, przesuwając się do przodu i do tyłu. (…) 

Paraliżujący strach można pokonać jego własną bronią. Pomyśl o swej największej obawie. 
Powiedzmy, że boisz się sytuacji, w której, występując przed publicznością, zapominasz 
tekstu przemówienia. Wyobraź sobie najgorszy z możliwych scenariuszy: nie pamiętasz co 
miałeś powiedzieć, i musisz zejść ze sceny przy wtórze gwizdów. Teraz wyobraź sobie z kolei, 
że wygłaszasz znakomite przemówienie, po którym publiczność nagradza Cię owacją na 
stojąco. Zdecyduj, że wybierasz drugi scenariusz. Skup się na nim podczas przygotowania 
przemówienia, tak by obezwładnić strach przed wygwizdaniem i przejść prosto do owacji na 
stojąco. Ta metoda sprawdza się w moim przypadku – wierzę, że może pomóc Tobie. 

Pokrewna technik radzenia sobie ze strachem polega na odwołaniu się do wspomnień 
związanych z autentycznymi sytuacjami, w których wykazaliśmy się wytrwałością 
 i pokonaliśmy wyzwania. Po szczyptę odwagi sięgam do archiwum pamięci na przykład 
wtedy, gdy jestem zdenerwowany przed spotkaniem z ważną osobistością. 

��


